
HOR JER WARSZAWSKI.
D. 22. Października .—  Rok 1851. 2SO Jutro, Śgo Jana Rapist: W.

JJ .  CC. W W. Wielcy Xiążęta M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  
i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z , w dniu 2 0  z.  m. (1 b .  na.), o 
godz: f f f z  po południu, przybyli do Odessy z Mikola• 
jew sha  na statku parowym W łodzimierz. J J .  CC. W y
sokości wysiedli w domu Xięcia Woroncowa.

JO. Xi ̂ W a r s z a w s k i ,  Hrabia Teodor P a s k i e w i c z  
E ryw ański, P u ł k o w n i k  Gwardji, Fligel-Adjutant J .  C. 
R . MOŚCI, w y j e c h a ł  wczoraj z W arszawy, udając się 
do Wioch.

Ju tro  przypada druga rocznica śmierci, ś. p. z Zie- 
lonków Julji Savin. Z powodu tego, odprawione zosta
nie w tym dniu żałobne Nabożeństwo o godzinie lOtej 
z rana, w Kościele XX. Augustjanów; na które K re 
wnych i Przyjaciół,  pozostała Siostra, zaprasza.

Bronisław Janczew ski, wczoraj rozstał się z tym 
światem w 8m roku życia. Pozostała Matka i Bra
cia, zapraszają Krewnych i Znajomych, na exportację 
zwłok zmarłego, dziś o godz: 4tej po południu, z domu 
Nro 679/so przy ulicy Leszno, na smętarz Powązko
wski odbyć się mającą.

Otrzymano z Moskwy wiadomość, że dnia 29 z. m., u- 
rnarł w tej stolicy na ty fus, w 46 roku życia, ś. p. Ale- 
xy de Guignard  Hrabia de Sa in t-Priest, b. Par  Fran
c ji , Poseł przy Dworach Brezylijskim , Portugalskim  i 
D uńskim , Członek Akademji Francuzkiej, Komandor 
orderu legji honorowej, orderów Izabelli Katolickiej i 
Dannebroga  wielkich krzyżów Kawaler,mąż jeden znaj- 
znakomitszych,nauką, rozumem i dowcipem. Hrabia de 
S a in t-Priest, udał się przed niejakim czasem do Moskwy, 
dla odwiedzenia i uściskania zamieszkałego tam 70-letnie- 
go ojca, Hrabiego Armanda de Sa in t-Priest, b. Szam- 
belana Dworu J. C. K. M OŚCI,Gubernatora Cywilnego 
Odessy iGubernji Podolskiej (w r .  1811), a w r. 1821, 
dziedzicznego Para Francji. Matką zmarłego była Xię- 
żniczka Zofja Galicynowna, zmarła w r .  1814, po tom 
ka G ruzyiskiej rodziny królewskiej Begratydow, po 
matce, AnnieXiężniczce G ruzyiskiej. (HrabiaAlexy de 
Saint-P riest zostawia krewnych w W arszawie; siostra 
jego małżonka Xcia Bazylego Dolgorukiego, Jenerała- 
Adjutania J. C. K. MOŚCI, Pomocnika Ministra W o j
ny, niedawno gościła w mieście tutejszem).

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staro- 
zakonnyrh w W arszawie. W kontynuacji ogłoszenia 
swego z d . 3/15 b- m. tak w Gazecie Policyjnej jako i 
w Kurjerze W arszawskim , Rada Szczegółowa zawia
damia osoby interesowane, że dalsza sprzedaż pozosta
łych ja b łek  rajskich , do użytku religijnego niezaku- 
pionych, odbędzie się w KancelarjiSzpitala, począwszy 
od jutra, codziennie (prócz Soboty) w godzinach od9ej 
rano  do 3ciej po południu, dopóki pozostała ilość jabłek 
wyprzedaną nie zostanie.— Z upoważnienia Prezydują- 
cago, Członek Rady, Rosenthal. Sekretarz, M. Hertz.

Cynk, metal stanowiący jedną z gałęzi bogactw ko
palnictwa kraju tutejszego, znalazł nowe zastosowanie. 
Jeden z przedsiębierców uzyskał w A ng/ji patent na wy
rabianie czcionek drukarskich , z grubego drutu cynko
wego.

W tych dniach młody !4to-letni W arszawianin, po
siadający bardzo piękny talent muzyczny, i oddający 
się z zamiłowaniem grze na skrzypcach, otrzymawszy 
łaskawe zezwolenie Rządu, udaje się do Konserwa- 
to r jum  Paryzkiego, w celu dalszego kształcenia się 
w artystycznym zawodzie. Jest nim P. Franciszek Ź y• 
gardlow icz, syn Właściciela pięknego i znanego p o 
wszechnie zakładu przy ulicy Miodowej, w domu W. 
St: Lessera. Udzielając tę wiadomość, życzemy z du 
szy młodemu skrzypkowi, najświetniejszych powo
dzeń. Niech to życzenie będzie dlań bodźcem do wy
trwania w trudnym jego zawodzie, a imie jego niech 
pomnoży liczbę naszych Artystów, jaśniejących s ławą 
wświecie muzykalnym.

O użyteczności kąpieli parowych w apartamentach 
wynalazku P. Jana-Sylwestra Ossowskiego, i o wylecze
niach za ich pomocą rozmaitych uporczywych chorób, 
a często bardzo ważnych, zamieszczone były różnemi 
czasy doniesienia w rozmaitych pismach publicznych, a 
szczególniej w Kurjerze Warsz:. Skutki szczęśliwe z za
stosowania tych aparatów wleczeniu takich nawet cho
rób, k tóreuważane były za niewyleczone innemi ś ro d k a
mi, zwróciły uwagę szanownych naszych lekarzy, i były 
przedmiotem rozprawy w Tygodniku Lekarskim W ar
szaw skim  zamieszczonej. Wszystko więc to, co w ro z 
maitym czasie o tych aparatach do wiadomości publi
cznej podano, zostało przez wynalazcę zebrane w jeden 
poszyt, w którym umieszczona jest na wstępie pomie- 
niona rozprawa lekarska, a przy końcu poszytu obok 
uwag i świadectw lekarskich, dołączono wyciąg ważniej
szych wyleczeń z dziennika starannie przy tych kąpie
lach utrzymywanego. Dzieło to dające najlepsze wyo
brażenie w jakich mianowicie słabościach i zjakiemi 
skutkami kąpiele w aparatach tych używane bywają, oraz 
jak je używać i jak się zachować przy ich używaniu, opu 
ściło prasę drukarską, którego skład główny jest w zakła
dzie kąpieli parowych przy ulicy D ług ie jN r  557 w domu 
Potkańskich  zwanym, i sprzedaje się we wszystkich 
xięgarniach po cenie kop. 25.

Przypomną sobie zapewne Czytelnicy Kurjera, że na 
tegorocznych wyścigach konnych, popisywał się ogier 
gniady Anvil po Gangesie, własność Barona Wilamo- 
witza-Moelendorff, Dziedzica dóbr Meesendorff w Szlą- 
sku  Pruskim , i że tu okry ł  się sławą. Laury na War
szaw skim  h ipodromie zdobyte, przydały mu wprawdzie 
blasku, lecz nie odsłoniły najwydatniejszej jego strony; 
Anvil bowiem więcej słynie jako zawołany a tak zwany 
steeple-chaser (ścigający się z przeszkodami), niż jako
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biegun w szrankach wolnych, bez przesskody. Po goni
twach W arszawsktch, Baron Wilamowitz zameldował 
go na steeple-chase do Dusseldorfu. Samo imię Anvi- 
la, rzuciło postrach między współubiegających. Zna
komici jednak współzawodnicy do nagrody Dussel- 
dorfskiej, uwzięli się na pokonanie sławnego dotąd po
gromcy, i w tym celu sprowadzili na miejsce walki, 
czoło koni kontynentalnych i angielskich. Panujący 
Xiążę Nassauski, kupił w Anglji za 1,200 dukatów 
ogiera Fuglemann, który już lam w wielu gonitwach 
s ławę swą ustalił, a na jeźdźca przeznaczył mu Barona 
Breitbach. Tenże zameldował przeszłoroczuego zwy
cięzcę w Dusseldorfie, ogiera R ub in i po Grcymomusie, 
zjeźdzcem Kapitanem von W ulfen. Xiążę Wilhelm Me- 
klenburgski, stawił ogiera August, zwycięzcę w B er
linie, i sam go dosiadł. Kapitan Karter s tanął z ogie
rem Mohican, jeżdżonym przez Hrabiego D ass. H ra 
bia Talon przvbył z ogierem Em ilius, sławnym we 
Francji z wielu trudnych zwycięztw, a jako dzielny 
jeździec, sam także nim kierował. Xiążę Henryk Ni- 
derlandzki, stawił ogiera D utch-Tar, konia niezwy
kłej szybkości, który w roku bieżącym pobił swych 
przeciwników we wszystkich gonitwach w B elgji i Ho- 
landji. Hrabia von Gotzen jeździł na własnym koniu 
Morisco, słynnym w szrankach Hannowerskich. Obok 
takich tedy siedmiu współzawodników, stanął ósmy 
Anvil, jeżdżony przez właściciela, z przewyżką wagi 
21 funtów pruskich. Przestrzeń wynosiła 4 mile an
gielskie, nie równego gruntu ,  poprzerzynanego m n ó 
stwem przeszkód, z których niektóre miały szerokości 
22, 24  i 26  stóp; siedra zaś, lubo tylko na 18 stóp sze
rokie, ogrodzone były z jednej strony płotem 5 stóp 
wysokim, tak, że koń jednym skokiem musiał prze
sadzać i płot i fossę. Unas, gdzie dotąd jeszcze zwy
czaj tego rodzaju wyścigów, wprowadzony nie został, 
niniejszy opis staje się nieco przesadzony, ale za g ra 
nicą, a mianowicie w Anglji, podobne, że tak powiemy, 
szalone gonitwy, rok rocznie ponawiają się. Po roz
poczęciu walki, prócz Xięcia Wilhelma Meklenburg- 
skiego  i Barona Wilamowitza, każdy inny jeździec 
najmniej raz zleciał, a większa z nich część, straszli
we to saltum  mortale wraz z koniem odbyli. Wśród 
radośnych okrzyków licznie zgromadzonej publiczno
ści, Anvil przezwyciężając wszystkie przeszkody, z za
dziwiającą lekkością i wdziękiem, s tanął pierwszy u 
mety, a za nim na długość dwóch koni ogier Fugle- 
mann; Mohican, August i E m ilius, walczyli o trzecie 
miejsce; trzy inne konie przebyli wprawdzie przeszko
dy, lecz pozostali cokolwiek w tyle. Gonitwa ta, która 
sprowadziła do Dusseldorfu  wielu znakomitych cudzo
ziemców, była probierczym kamieniem dzielności An- 
Vila. W ygrana wraz z zakładami, wynosi przeszło 
1 0 ,000  talarów. Pogoda sprzyjała, adz ień24 ty  W rze
śnia r. b., w którym się odbył ten wyścig, złotemi lite
rami imię zwycięzcy w dziejaoh hippologicznych zapi
sał. (Teraz donosim jeszcze, iż Anvil jest do sprzeda
nia za 1,000 dukatów; bliższe szczegóły co do nabycia 
onego, udzielić może Sekretarz tutejszej Dyrekcji W y
ścigów Konnych i Wystawy Zwierząt Gospodarskich).

Miasto Izbica , w Pow: Włocławskim Gub: W arsza
wskiej, w okolicy trzeeh-milowej, z bliska otoczona mia
stami : Lubraniec, Chodecz, Przedecz, Brdów, Babiak  
Sampolno, jest bez pomocy lekarskiej.  Obywatele tej 
okolicy, przyjdą w pomoc W. Lekarzowi chcącemu 
w Izbicy  zamieszkać; wiadomość u W. Galie, przy u- 
licy Senatorskiej wprost X X. Reformatów.

Nasz rodak Pan Stanisław Szczepanowski, dawał 
dnia 12 b. m. w Inowrocławiu, koncert na wiolonezel- 
li, na którym odegrał kompozycjie Franchnmma, B a t
ty, Servais  i innych. Publiczność z miasta i okolic, 
licznie się zebrała, a przyjęcie wyrównało talentowi 
Artysty.

Nakładem Składu nót muzycznych R. Priedtein. w y
szedł z druku Mazur na fortepjan, ofiarowany JO. Xię- 
żniczce Alexandrji Hymchyjew, przez Lud: Hecker, K a 
pelmistrza pułku Nizowskiego strzelców. Cena exem- 
plarza kop. 15.

Kapelusze damskie są ciągle otwarte; ronda odsła
niają lica, wznoszą się ku górze; fontaż axaroitny je zdo
bi. Kapotka bretońska, naśladująca czepeczki wieśnia
czek bretońskich, wielkie ma powodzenie w P o ry ty . 
Do teatru używane są kapelusze  z krepy białej i atłasu. 
Stroików  nowych mnóstwo; am bassadorski, robiony 
jest z wstążki p stro ka te j (chinee) z frandzlą złotą; tak 
zwany a la polonaise (hołd płci pięknej naszej), z wstą
żek axamitnych kasztanowatych, srebrem upstrzonych. 
Czepeczki negliżowe, strojone są w stążkam i szkockie- 
mi, k or one cz kami, haftam i, etc., co je w cenie nadzwy
czaj podnosi. A teraz s łów kilka o ubraniu nocnero: 
Czemuż byśmy i o tern pisać nie mieli'? Dnie są tylko 
połową życia. Moda praw swoich n,ie traci, kiedy Świe
ce i lampy gasną, a Morfeusz orzeźwiającym snem siły 
pokrzepia. Elegantki,  są elegantkami i w nocy. Dono
sim im tedy, że ka ftan ik i  nocne wycinają się pod szy
ją ,  mają krój zaokrąglony od dołu, i obszywane są w o- 
koło haftam i. Hafty  wszywane (entre deux), małe zakła- 
deczki (petits plis), pasy angielskie (bandes a Panglaise), 
wszystko to cudnie kaftaniczkom nocnym przystoi. S ło 
wem hafty i zakładeczki, są teraz podstawą przyozdobie
nia bielizny; płeć piękna może ich używać i nadużywać 
bez szkody dla dobrego gustu. C hustkidonosa  powinny 
być zawsze nadzwyczaj bogate. Zwane pomony, całkiem 
są  p-rawie zahaftowane owocami- Przemysł tej częśei 
bielizny rozwija się ria ogrom ną skalę, spogląda on bez 
obawy na przyszłość. Jakakolwiek bowiem będzie m o
da, czy sukien, czy b lo o m e r y s m ó w ,  bez chu stk i do no
sa  Dama się nie obejdzie.

Ju tro ,  na zodjaku, Słońce  wstępuje  w konste llac ją  
Niedźwiadka. P o ran k i  coraz zimniejsze, mgły gęste 
codzienne, początek  ostrzejszej jesieni zapowiadają .

Nie ma reguły bez wyjątku. Lubo przysłowia polskie 
są ogólnikami prawd i zdań filozoficznych, jednakże 
przysłowia: ^m ilczący ja k  ryba", mniemy jak ryba" , 
zupełnie ogólnemi prawdami nazwać się nie mogą. 
Wszakże bogaty w gatunki rodzaj ryb mieszkających 
w rzece Nitu, dla tego nazwany jest mrukiem  (mormy- 
rus, le mormyre, murmelfisch), że gatunki jego, przy 
wydobywaniu ich zwody, wydają głos mrukliwy. Z te-
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go powodu gatunek m ruk dlugomord  (m orm yrus o- nowicie: o godz: 71/* rano, do Gramru  i Łowicza• o I
xyrhynchus) u dawnych Egipcjan  w rel.g.jnem był po- m. 20 z połud: do Częstochowy: o 5te1 w'iecmre.^ d i
szanowaniu. Nieszukając daleko, i u nas jest ryba taka, Łowicza. Przychodzą: o godz: lOtej m 10 rano z Ło
k tórą  m em ą  zupełnie nazwać nie można. Nasz p iskorz w,cza; o 3ej %  z Częstochowy; o Te m 50  wieczorem
od tego ma swe nazwisko, że wydobywany z wody, wy- z Granicy i Łowicza. J
daje głos piskliwy, podobny piskliwemu mlasknięciu Kurs wczorajszy: za imperiały daia r s r  5 k H a 
ustami. Z tej przyczyny mieszkańcy bagnistych okolic za dukaty holen: nowe waine, żądaia ra 3 Hstv lasta
kraju naszego, w których się p ,skórze  licznie poławia- wne nowe, za 100 zł., żądają rs. 1 4 k 93 daia 2 14 k
ją , mieli sobie dawnie, za przymówkę obelżywą, gdy 90; wartość kuponu k lOVs. ’ Ją 14
kto w ich obecności podobnie zapiszczał ustami. Jakże ‘ Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali- 
wyobrażenia ludzkie są częstokroć z sobą sprzeczne! po Rom: Niedorostek, Panie: Est?lla \  K w m i w s k a
Dwa zjawiska podobne lecz niepospolite, w dwóch ró- Panna Ciem ska4-kroć, oraz P. C hom anow skt\ o t o m 
an ,ch  częscwch «wi.*■, » p r .« ia ły  różne skutki. Mru- Na wielkim  świście, Panie: Estella  i Komorowska o-
czente ryb w Egipcie wzbudzało uszanowanie religijne; u raz P Chomiński no w sko , o
nas piszczenie ryb  wszczynało gorszące kłótnie, kończą- W końcu z. m ' zmarła we Lwowie ś n  A n n ,  a/„
ce się zwykle pojedynkami i rozlewem krwi1 Dr J  nińrkoinQUn m / w  • • n •• ’ r A ana  Na-

Wielki M a w  Kujawiak, u tworzony na fortepjan C z ą c a  ’ Właśc,c,elka P08e8J ' w m - ^ 8 5  
przez Józefa Nowakowskiego, wyszedł nakładem składu Wiadomości z Londynu  wslazuia ieszcze mało rn
n ó t  muzycznych Bernstejna, przy „ l i; Miodowej N* 483 . chu w L ^ l a k  na t T  że lic JacTa teuo-'
wydanie ozdobne ze złoconą ryciną rysunku i litogra- miesięczna znajdzie licznych konkurentów i zadowoli
fj. J. Mullera; cena exemplarza kop. 52*/*. Nabyć go właścicieli tego produktu k0nlsureDtow’ 1 zadowoh
można we wszystkich składach nót muzycznych w War- Od ostatniego sprawozdania żadoei w oozveii tarsów

e i  isssas^  ,,ie ń°TT7- £+
Nie wątpiemy, że niemałą sprawiemy przyjemność Z*  _ZW? P°  ,zeszło-fyg°dn |owe, cenie odchodziła, na

mieszkańcom Lublina  i okolic jego, d o L S  żT zna ?ag raT ^  T  o* tr.ad,.,,e^ ’ Zroch *y,k°
„y  j a r  im rd tago le ln ie jsw e j . JĄ 3 b  . S Ł  p " k & * 7 ° . ^ ,  *  Ie'
tyki lekarskiej Doktor jPlrniBMj,*,, wkrótce do nich wró- ^  Z Z Z f a X
Cl, aby przez czas pobytu swego w kro jes tw ie ,  poświecić zagraniczne zboże, w widoku wywozu do Hollandji. —

i  l l H  '• “ , 4 “  * Sty (rs. 6 za korrec W . r « ) ,  co jednak n« r t i S o w a n .
dzienniki nr, an; v  a cen europej*kich, wielkiego wpływu mieć nie może.—

, . a . ° . rt odwiną %\e s te' donoszą o z e m -  Gdańska  giełda nigdy może bardziej n iebyła odrętwia-
nięcm i us . *a ‘‘la wy8tawy Londyńskiej, łą, jak w zeszłym tygodniu, bo chociaż ceny w A n g lii
nas je na , , gazyme P. Arnhotda  przy \ Hollandji nominalnie się podniosły, przy droższej as-

Ł t ' r S  S K & i, x S k V r  r k”*cii ■ ni“knie nadło ofiara Y korzyści. Tylko 144 łasztów pszenicy  z rąk do rąk

W R o i™ lt  5 ° f e t u a . S g 0. S , r I '  S Z I t Z Z w e Ż Ś

Wczoraj sklep cukru, kaw y,herbaty  i araku, Pana Petersburga —  N ^ P A N ^ m ^  > k
toupeckicgo  pod znakiem Kopernika, w domu Hr: An- Jerami Orderu śie j A n n y  I l i  k ^ P o T c z u T k a  W
drzeja Zam sfski**o  napełniał się ciągle kupującemi; skich Plusków, Adjutanta D z ie d z ic z n e j  W Xiecia S '
cukier  tam bowiem po znizonei cenie od dni kilku hvł Weimnrikieirn  i o  rr ! z w .A ię c i a a a -
sprzedawany. Do ,eg„ . k , e p o s i e  * £ £ £ £  ^
transporta , , ruch w mm od załozen.a wielki. Anglia .  Londyn 15go P a idz - Dziś nareszcie na-

Do czasu wydania urzędowego rozporządzenia co stąpiło uroczyste zamknięcie wystawy Królowa m?e
£  ? Wy - P ~ i M* w  była na tej ceremonji obecną o j S J S e  l O ^ o t w a r ^
nie omieszkamv U ^ c m r ^  em f  - ^  0 Czem " eJ9C,e:. ^ '" 'S t r ó w  Lorda R ussel i Lorda Carlisle, p u 
nie om szkamy w piśmie naszem ogłosić, uprzedzamy blicznosć zapełniaiaca nawe nnnrzee/na oklaskami

■ r * 1 " •  p^ ,!!  - w Pr , T S
^ ® a U Ja2( ŷ» a m ,aV+ w idnauo mnóstwo znakomitych osób na wzniesienia,



dla Xcia Alberta przeznaczonem. O godz: 12tcj przybył 
Xiążę Albert, i zasiadł na wspaniałem krześle z kości 
słoniowej, przysłanym Królowej w darze przez Rajaha 
Tatankor; po prawej jego stronie, zasiadł Biskup Lon
dynu. Lord Caning, Prezes zebrania prezydujących 
przysięgłych, zabrał głos, i w krótkich wyrazach zdał 
sprawę z działań przysięgłych; przyznano 2,918 medali 
i 170 nagród. Xiążę Albert w swej mowie, dziękował 
najprzód przysięgłym w imieniu Romissji Królewskiej,  
której kosztem ogłoszone będą ich sprawozdania i listy 
nagród. Dalej dziękował narodom zagranicznym za ich 
udział czynny, wystawcom, i stowarzyszeniu sztuk pię
knych. Zakończył zaś temi s łowy: »A dziś, żegnając te 
wszystkie cuda przemysłu ludzkiego, muszę oddać hołd 
zgodzie, jaka nie przestała na chwilę panować pom ię
dzy ludźmi, mającemi interes w wystawie. Ta zgoda 
jest dobrą w przyszłościwróżbą, a dziękując W SZECH
MOCNEMU, że raczył pomyślnym skutkiem stara
nia nasze uwieńczyć, błagajmy GO, by pozwolił roz
wijać się dalej tym wielkim zawodom przemysłu, z któ
rych w przyszłości braterstwo ludów wypłynie.”  Tu  
powstał Biskup Londynu, i uroczystym głosern wyrzekł 
dziękczynną modlitwę; wielka to była chwila; 40,000 
ludzi bez różnicy wiary, pochyliło czoło w kornem mil
czeniu, słuchając wyrazów modlitwy, i duchem z s ło 
wami temi się jednocząc. Nareszcie po odśpiewaniu 
hym nu narodowego, oddalił się Xiążę, żegnany okrzy
kami, a za nim powoli publiczność gmach kry sz ta ło 
wy  opuściła.—  Dzienniki angielskie  ogłaszają już listę 
nagród; ponieważ jednak nie z nich, ale z belgijskich  
te wiadomości czerpiemy, te zaś tylko pomieściły swych 
krajowców; nie podobna nam dziś podać, kto z wystaw
ców bliżej nas obchodzących, nagrodę uzyskał. Ośm 
wielkich rozdano m edali: l )X c iu  Albertowi za pomysł 
wystawy i wykonanie onego, oraz za model domu wzo
rowego; 2) Izbie handlowej Lyonu, za zbiór wyrobów 
jedwabnych z tego miasta; 3) Kompanji Wschodnio- 
Indyjsk ie j, za zbiór wyrobów indyjskich; 4) Baszy 
E gip tu , za zbiór wyrobów z Egiptu; 5) Francuzkiem u  
Ministrowi wojny, za zbiór płodów Algierji; 6) Uisz- 
panji; 7) Beyowi Tunetu; 8) Rządowi Tureckiemu. —  
P . Paxton, który dał pierwszy pomysł pa łacu  k ryszta 
łowego; P. Cubitt, inżenier, który go wybudował; P. 
Fox, przedsiębierca gm achu, zostali podobno miano
wani Kawalerami przez Królowę, za usługi oddane wiel
kiemu przedsięwzięciu, dziś zamkniętemu.

A d s t r j a . Wiedeń 17 P a idz : . —  Cesarz w powrocie 
z Galicji, ma do Brunn  zajechać. Dla uczczenia poby
tu  Cesarza we Lwowie, tameczny magistrat naznaczył 
fundusz stały do wspierania zubożałych rzemieślników. 
—. W Galicji żywo pracują nad urządzeniem telegra 
fów elektrycznych; spodziewano się skończyć tę robotę 
przed przyjazdem Cesarza—  w  K rem t przedwczoraj 
wyleciała w powietrze^ prochownia, właśnie wówczas, 
gdy ją  zwiedzała Komissja z kilku oficerów złożona; o- 
śmiu ludzi śmierć znalazło; w prochowni było 120cen- 
tnarów  prochu.

Z  Krakowa. —  Z okoliczności przybycia d o m .  Kra
kowa  N. Cesarza Austrjachiego, F r a n c is z k a - J ó z e f a  I,
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pobieżnie wskażemy tu niektórych Członków Rakuskie- 
go domu, z którego panujący Cesarz pochodzi, a którzy 
w różnych epokach nawiedzili ten gród starożytny. Naj- 
pierwsze w tym względzie wspomnienie, odnosi się do 
chwili, kiedy Wilhelm, Xiążę Austrjacki narzeczony 
pięknej Jadwigi, przybył do Krakowa około r. 1385, 
w celu podzielenia z nią berła; lecz zbiegiem okoliczno
ści, ustąpić musiał miejsca Władysławowi Jagielle. 
Potem Arcy-Xiążę M axymiljan  współzawodnik Z y
gm unta  Ulgo, podstąpił w dniu 10 Października 1587 
r. pod mury Krakowa, lecz nie więcej szczęśliwy 0ą 
swego poprzednika, nic niewskórawszy, zamiaru swe
go zaniechał. Oprócz tego gościły w Krakowie Arcy- 
Xiężniczki iR a ku sk ieg o  domu, Małżonki Królów Pol
skich, a mianowicie: Elżbieta, córka Cesarza lerd y-  
nanda Igo (zaślubiona r .  1543, + r. 1545); Katarzyna  
A ustrjacka, wdowa po Franciszku G o n za g a ^ iu  Man- 
tuańskim , zaślubiona w r. 1555 Zygm untowi Augusto
wi; Anna, córka Arcy-Xięcia Karola na Gratzu  zaślu- . 
biona w d. 30 Maja 1592 r. Zygm untow i III,  po śmier
ci której, nastąpionej w d.31 Stycznia 1598, Król pojął 
w małżeństwo w d. 1 1 Grudnia 1605 r. Konstancję s io
strę nieboszczki. Dalej idą Cecy/ja Renata, córka Ce
sarza Ferdynanda II, wydana za W ładysław a IV , któ
rej to pary ślub odbył się w Warszawie w Kościele Sgo 
J a n a  dnia 12 Września 1657, a koronacja Królowej na
zajutrz w tymże Kościele; pierwsza z Królowych Pol
skich nowszych czasów, nie w Krakowie koronowanych, 
um arła  w r. 1644. Mar ja  Eleonora sio s tra  Cesarza 
Leopolda Igo, jadąc przez Kraków, w towarzystwie Cesa
rzowej wdowy swej matki, przybyła do Częstochowy, 
gdzie w d. 27 Lutego 1670 r.,  zaślubioną została Micha
łowi W iśnłowieckiemu; wreszcie Marja Józefa  córka 
Cesarza Józefa Igo, żona A ugusta  I I I  Sasa, koronowa
na wraz z mężem dnia 17 Stycznia 1734 r .  Nakoniec 
w r. 1772, Cesarz Józef lig i ,  w d. 2 Września w towa
rzystwie świetnego orszaku, przybył do Krakowa  i go
ścił tam dni dwa.

F r a n c j a . Paryż 16 Października . — Ministrowie 
dziś w nieustającej komissji złożyli oświadczenie, że 
nieporozumienie pomiędzy Prezydentem a gabinetem, 
o prawo z 31 Maja, stało się powodem ich dymisji, i że 
niespokojności w departamencie Cher zupełnie zostały 
przytłumione. Rozprawy krótko trwały; komissja ro z 
strzygnęła, że nie ma powodu zwoływać Zgromadzenia 
nar:. Wszyscy zajmują się nowym gabinetem; m niem a
ją  pospolicie, że Prezydent poprzestanie na ministrach 
wybranych z pomiędzy ludzi politycznych mniejszego 
znaczenia; bo P. B illau lt stawia zbyt ciężkie warunki.
—  Prezydent myśli zmienić kilku Prefektów, lista już 
jest go tow ą; elizejczykam i wiele prefektur obsadzą.— 
Wszyscy wystawcy francuzcy  podali do rządu pro 
śbę, by z pozostałych wyrobów francuzkich  na wysta
wie londyńskiej, zrobiono loterję; * tej 10 procent prze
znaczają na korzyść kass emerytalnych dla robotników, 
które to kassy zyskałyby w ten sposób przeszło 200,000 
f r .—  P. Girardin  w Presse, otwarcie popiera pow tór
ny wybór Prezydenta.— Liczą, że nowy gabinet,  który 
zażąda od Izby zniesienia prawa z 31 Maja, liczyć rao-
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że na większość 3 5 0  g łosów; 2 5 0  głosów  będzie prze
ciw, reszta całkiem g łosow ać  nie myśli.

P a ryż  17 Paźdz:, (dep: teł:). —  Papiery na giełdzie  
nieco spadły znowu. Przesilenie ministerjalne trwa c ią
gle. P. B illau lt przybył tutaj.

N i e m c y . —  X iążę C am bridge , kuzyn Królowej An
g ie lsk ie j , bawi w Dreźnie, gdzie na cześć jego  wypra
wiane są parady.

P o r t d g a l j a . —  Febra żó łta  już ustała w Oportn; le 
dwo 60  osób na nią u m a r ło .—  Progresiści najwięcej 
mają widoków przy wyborach; sądzą, że to utwierdzi  
monarchję reprezentacyjną vt P o r tu g a ljt .—  Królowa  
jest słabą.

P rdsy .  — Mają zaprowadzić w gabinecie now e mr 
nisterjum rolnictwa.—  Sąd najwyższy w wielkiem ze
braniu, zajmował się kwestją przypuszczenia Izraelitów  
do urzędów publicznych.—  Kongres państwa związku  
celnego, w Grudniu ma być otwartym. —  O flocie n ie
m ieck iej bundestag nic jeszcze nie postanowił. — Zna
komity nasz F ilozof  Alexander Trentowski, został akre 
dytowanym przez J. R .M o ść  Wielkiej Brytanji, K onsu
lem Jeneralnym Królewsko-Pruskim , w Kolonjach An 
gielsk ich .

W ł o c h y . —  Angielski przedsiębierca, P. D rassey, 
z o b o w i ą z a ł  się kolej z Turynu do Vercelli i N avarry  u- 
kończyć, w ciągu  30  miesięcy od daty podpisania k on 
traktu.

R o z m a it o śc i. —  W żadnym prawie kraju nie ma ta
kiej trwałości rzeczy jak w Anglji. W roku 1150  nieja
ki William W ykeham, ustanowił służebność, na jednym  
z swoich domów pod W inchester, aby dawaną była w nim 
wiecznemi czasy kromka chleba i miarka piwa, każde
mu ktoby jej żądał. Po 700  latach, dziś jeszcze ile ra 
zy  kto zażąda, otrzymuje chleb i piwo według intencji 
nstanowiciela.—  Jeden z dowcipnych autorów francuz-  
kich, latem zamieszkuje w P ikard ji.  Prowincja ta ni
gdy nie miała pociągu do piśmiennictwa i oświaty. M ło
dy pisarz stara się poprawić tę wadę, i obecnie zaproje
ktow ał swoim w spółziomkom składkę na zakupienie po
piersia Galtanda, tłumacza Tysiąca i  je d n e j nocy. Biust  
m iał stać. w pośród małej wioseczki, gdzie urodził się 
znakomity orientalista. Myśl autora pochlebiła próżno
ści włościan, i każdy z nich w niósł  ofiarę dla dokonania  
ogólnego  przedsięwzięcia. W wigilją dnia naznaczone
go  na uroczystość ustawienia pomnika, nadeszła z Pa
ry ża  paka zawierająca popiersie. W łościanie zbiegli  
się zewsząd, lecz zaledwie paka otwartą została, w szy
stkie usta wydały okrzyk głębokiego zadziwienia. Biust  
był bronzowy koloru ciemnego. »A to co, kochany P a
nie,” zawołali zewsząd p ik a rd czycy .  ^Popiersie w asze
go  rodaka, tłumacza Tysiąca i  je d n e j nocy.'" »Ach  
BOŻE, jaki on czarny, czyż on z m urzynów  pochodzi.”  
P o  wielu objaśnieniach z jednej, a prośbach zdrugiej  
strony, stanęło na tem, iż popiersie przez m iejscowego  
a r ty s tę  m ularza  na bia ło  przefarbowanem zostało. —  
Grono Arabów, które odwiedził jeden z podróżnych an
g ie lsk ich , sprzeczało się o t o :  czy Lady Stanhope, tak 
w sław iona przez ia m a r tin a ,  była przy zdrowych zmy
słach. Po wielu sprzeczkach, najstarszy z grona tego

Szeik , tak spór rozlrzygnął: »Ja was zapewnić m ogę,  
że Lady była szalona, bo czyliż nie kładła cukru  do swej  
k a w y? — Przyjaciel zapytał drugiego, dla czegoby po
ją ł  kobietę zyzow a tą  za żonę; »gdyż wolę, odpowiedział  
tenże, aby moje żona na wszystkich, jak wszyscy na nią  
krzyw em  okiem patrzeli.”

S Z A R A D A .
Pierwsze  tylko litera, a w szystka  mój BOŻE!
Że komuś coś tam drug ie ,  powiedzieć oie może;
Ale niech jej wyświadczy to dru g ie  ktoś szczerze,
To i łezką wdzięczności, i dzięki odbierze.

(Zeszła Szarada M odlitw a).

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Abramowicz Paulina Oby: z Ces.-Rossyjs: nr 370, Brzostowski 

Ilipo: Ob: z Brześcia Lit: nr 601; Hildebrand Henr: Jubiler z Paryża  
nr 366; Joli Karol Dok: z M oskw y nr 634; X . Konarski Aut: Pleban 
z Grójca nr 586; Lanci Fran: Marja Budów: z Wiednia nr 410; Mel- 
nikow Jan Kup: z Paryża nr613; MittagJuljan fabry: mydła z Lon
dynu nr 817; Rakowski Józ: Oby: z Gub: Podolskiej nr 570; Rudziń
ski Tade: Ob: z Gub: Mińskiej nr2248/9; Wilden Ferd: Fabry: z Mo
skw y nr 634i Zaborowski Stan: Ob: z Soboty nr 586.

M yjechali: Gołcz Józ: Ob: do Ostrowca; Grabianko Helena Oby: 
do Ces;-Rossyjs:; Storczyński Jul: Iuspe: Urzędu Lekars: do Lubli
na; Trubeckoj Zofja Xźniczka do Petersburga; Ustinow Olga W do
wa po Kamerju: Dworu J. C. K. M., , Hr. Zamoyski Jan Szambelau 
Dworu, do Włoch.

DOYIESIEOTA.
Dnia 20 b. m. idąc ulicą Grzybowską i Graniczną, zgubione 

BROSZKĘ złotą, z łańcuszkiem, granalkami i perełkami w ysa
dzaną. Uprasza się łaskawego Znalazcy, o oddanie pod Nr 3065 , 
za rogatkami Belwederskiemi, na dole po prawej stronie, za sto
sowną nagrodą.

-S - c * . cS -1 c S . .S .
Z A K Ł A D Y  PIOTRA ST EIN K EL L R  A

a na Solcu p o d  Nr 2 9 ł3  a.
V Oprócz naszych dotychczasowych gatunków Mąk, które po(ł 
|\następujących cenach sprzedajemy, jako to : a
V MĄKI PSZENNE: MĄKI ŻYTNIE: |

NrO, stofunt: rs. 2 k. 70, z ł. 18.
MĄKI PSZENNE:

I\Nr 0 , sto funt: rs. 3 k. 30, z ł. 22.
’J u l ,  n u 2 k. 85, z ł. 19. 
i) » 2, » u 2 k .  70 , zł. 18.
@ u 3 , » « 2 k. 40, zł. 16.

u 4, » n 1 k. 20, zł. 8.
n 5, » » „ „ 90, z ł. 6. » 5, » >

^O tręby pszenne „ „ 90, zł. 6. Otręby żytnie

1,
2 ,
3,
4,

2 k. 55, zł. 17.
2 k. 40, zł. 16 .A  
1 k. 95, zł. 13.X  
1 k- 5, zł. 7 .?
„ „ 75, z ł. 5 . ( |  

75. z ł. 5.Ot ręnyzyuue  „ n 5 a
M ąkarazo:rs.l k. 70, zł. 11 g .lO T
m o l i i a n i p  P 7 V « t o i  m n l . :  . • • A

e.Mąka ta również na sposób Amerykański sucho mielona, przyj-(| 
f/muje w  pieczywie daleko większą ilość w ody, jak wszelkie inne a 
Lmąki, i sprzedaje się po tak przystępnej cenie, mimo swej dobro-(I 
Yci i znacznej lepszości od zw ykle z prowincji na targi tutejsze©  

sprowadzanej mąki targowej, ze prawie nie jest droższą od tej o-A  
Ystatniej. —■ Mąki takowej, którą nazwiemy GOSPODARSKĄ,'! 
■^sprzedaje się worek 6cio-cw iereiow y, 6 pudów czyli 240 funt: A 
Y netto w ażący, po rsr. 5 k. 10 czyli zł. 34, tak w  Składzie G łó-’  
Ijwnym w samych Zakładach, jako tez przy ulicy Trębackiej Nrfl 

638, i Franciszkańskiej Nr 1 809 .—  W arszawa d. 18 Paździer- a 
nika 1851 r. Dyrektor Zakładów, Laessig . (f

- s -  i -g g  r s -  s  ą  t s * ®  

W  Hotelu Wiedeńskim, naprzeciw Kolei żelaznej, 
do sprzedania: KANAPA, 6 Krzeseł, mahoniowe, 
włosem wyściełane, i na sprężynach; oraz SZAFA  
lakierowana na palisander. Widzieć można od 4ej 

do 6ej po południu, p0d Nr 14, na 2m piętrze.
Przyjmuje się wszelka BIELIZNA do szycia, przy ulicy Sto- 

Krzyzkiej pod Nr 1343, w  domu Lewandowskiego, w drugiej 
bramie napraw o, na 1 m piętrze, drzwi na lewo.
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Panna uzdatnioua do damskich robót, opatrzona w chlubne św ia
d ec tw a , życzy p rzy jąć  obowiązek PANNY, lub do Z arządu  Do
m u w W arszaw ie  lub na prow incji. W iadomość w Kantorze Gu
w ernerów  i G uw ernantek p rzy  ulicy Długiej pod N r 489.

PANTALJON mahoniowy, o 6u oktaw ach, w ielkie
go form atu, mocnej budow y i silnym a przyjem nym  
głosem, w yrestaurow any , je s t  do sprzedania. Robo
tnik sam sprzedaje. W iadomość przy  ulicy P iw nej, 

w p ro st bram y X X . Augustjaoów N r 91, na 2m piętrze, u tr u 
dniącego się strojeniem  fortepianów.

Pod N r 801 p rzy  ulicy O rlej, w  bramie po lewej ręce, na do
le, je s t do sprzedania l'lITH O  Sobolowe damskie, nowe. 
W iadom ość powziąść można rano od godziny 8 do 10, po połu
dniu od 3 do 5ej. Cena^ rubli sr: 500.

Potrzebny je s t  UCZEŃ do Apteki, m ający stosowną kw alifi
kację; o w arunkach albo w  Izbicy u w łaściciela Apteki, lub W . 
G alie, dowiedzieć się można.

FO R TEPJA N  mahoniowy, zupełnie now y, F a b ry 
kanta reputow aaego, o 7n oktaw ach, z platą , jed y 
nie dla braku m iejsca, je s t do sprzedania pod N r 
10S5 6, p rzy  targu  Grzybowskim, w  domn SS-rów  

Papreckieh, na 2m piętrze.
Ogłasza się. iż w  dniu 13 /25  Październ: r .  b. o godz; 10 z rana , 

w  domu pod Nr 591 , sprzedane zostaną sta re  K A FLE, za goto
w ą  zapłatę w yżej dającem u.

Do głównego składu K aw joru p rzy  ulicy Nowo-Sena- 
torskiej pod N r 477 , nadszedł 3«i transport HAWJO  

ijUMl n u  Astrachańskiego; oraz W INOGRON Astrachańskich, 
i KARUKU rybiego. —  A. Kucharkin.

(g)^w j -S-> ^  c g -  - g  - g  - g -  SD
f\ W y czy taw szy  zK u rje ra  W arszaw s; Nr 256, 259 i 269ogło-A  
Vszeuia, że pomiędzy W apnem  sprowadzouem Koleją żelazną i™ 
ijsp ław iaucm  w odą w  dużych beczkach, ma być zby t mała ró -jj 
^ ż n ic a  co do dobroci onego, i że w  Składzie moim przy Kolei że la -”  
■Veascj, to je s t  przy ulicy Chmielnej N r 1544, ma się uiby znajdo-A 
Y w ać W APNO W isłą sprowadzone; mam zaszczyt donieść S z a o .J  
IjPubliczności, że powyższe ogłoszenie je s t upozorowane tylko®  
c n a  moje niby żądanie, przez niewiadomą mnie złośliw ą osobę; a 
l / je s t  to bowiem każdemu wiadomo, że W apno Koleją żelazną(J 
A sprowadzone, je s t daleko w yborniejsze, i że w handlu moim l i i  
ą/tylko takow e znajduje się. —  P. H ertz. \J

Różne FO R TEPIA N Y , są  do w ynajęcia lub do 
sprzedania pod N r 617 p rzy  ulicy Daniłowiczow- 
skicj w domu Bibljoteką Załuskich zw anym , w  kor
pusie, w drugiej sieni, na lm  piętrze.

Świeżo nadeszłych z Paryża O W O C ł ^ H f  w L ikw o-/ 
r z e i j c k o t o  : Renglodów, O rzechów , W isien, Pom arańczek" 
iMąJteskich, Moreli i Brzoskw iń, w ja k  najlepszych gatun-ś 
kuch, dostać można na słoje i na sztuki w  Handlu Win^j 
J. IPolJjin, p rzy  ulicy Miodowej Nro 482 , w prost X X . K aĄ  
pucyuów.—  Do tegoż Handlu nadejść m ają w  P iątek , to^ 
je s t  dnia 24 b .m ., świeże Holsztyńskie O S T R Y G I .

• • 'O U T K I* J A \  palisandrow y, o 7u oktaw ach, 
z 4ma sprcjcami, piatem metalowym , mało używ a- 
n y> jest do sprzedania za pomieraą cenę, p rzy  uli
cy Długiej pud Nr 589. W iadomość powziąść mo

żna u  S tróża w bramie.
Ktnby sobie życzy ł wziąść D Z I E C K O  za sw oje, jeszcze 

niach rzczoue , m ające miesięcy 8; poweźmie wiadomość p rzy  ulicy 
Jasnej i S to-K rzyzkiej Nr 1366/7 , u Akuszerki.

M & ś jS c  KUCHARZ opatrzony w  chlubne św iadectw a, ży- 
H E  cz y °l)jd^ podobne obowiązki; poleca się ła sk a - 

w ym  względom JW W . i VVW. Panów. Mieszka 
SS przy  ulicy Długiej pod Nr 554, na 2giem piętrze. 

W iadom ość u P . W ilbuta.
OSOBA opatrzona chluboemi św iadectw am i, życzy p rzy jąć  

obowiązek RZĄDCY DOMU tu w W arszaw ie. W iadomość po
w ziąść można w Zajeździć Radomskim na Grzybow ie pod N r l .

N iniejszem ostrzega się, iżby K ontraktu o sprzedaż 20tn kor- 
cy  pszenicy, zdaje się 5go W rześnia r . b. wygotowanego, pomię
dzy podpisanym a Starozakonoym  Szlam ą, mieszkańcem miasta 
Ł aszczow a, ze stolika zginionego, nikt nie nabyw ał, gdyż kosz
ta  nieprawego nabycia utracićby musiał. —  x .  Dąbkowski, P . 
Gródka.

ŁÓŻKA palisandrow e, w najświeższym  fasonie, są  do sprze
dania p rzy  ulicy Leszno pod N r 706. W iadomość w oficynie po 
praw ej ręce , na dole.

Potrzebny je s t UCZEŃ dobrej konduity, do mechaniki, p rz y  
ulic} Krak:-Przedm : N r 410, do Grotha.

Potrzebnem  je s t MIESZKANIE z 2ch Pokoików i  Przedpoko
jem , na miesiąc jeden, najpóźniej od 1 Listopada r. b ., w  nie zbyt 
odległej od środka miasta ulicy. Ktnby miat do w ynajęcia , zechce 
ad res zostaw ić w  Składzie M aterjałów  Aptecznych w  domu P P . 
Kanoniczek, naprzeciw  T eatru .

Rsr. 6 ,000 , je s t  do ulokowania na pew ną hipotekę Kamieni
cy tu w  W arszaw ie. W iadomość u Tomickiego Obrońcy Sądo
w ego, pod Nr 1772.

P rzy  ulicy Niecałej pod Nr 614 J , na 2m piętrze od frontu, 
je s t  do sprzedania częśc TYFTYKU, zdatnego na szlaki do chu
stk i lub na kamizelki.

U trzym ująca F arb iarn ię  pod firmą J. Penner przy ulicy Bednar
skiej pod Nr 2675, zaw iadam ia niniejszem, że Z akład  ten w  cią
gu najdalej miesiąca, z powodu w yjazdu , zw iniętym  zostanie; i 
dla tego uprasza Osoby iutercsow aue, aby  po odbiór oddanych 
tam  do farby RZECZY, w  rzeczonym  czasie zgłosiły; w  przeci
wnym  bowiem razie, sami sobie winę przypiszą, gdy na stra tę  
narażeni b ęd ą .—  Tam że są  do sprzedania oprócz innych narzę
dzi i m ateija łńw  farbierskich, PRASSA w najlepszym stanie i MA
SZYNA cylindrow a do w ytłaczania m ory i różnych deseni.

7
W  tych  dniach otrzym ałem  transport PEIIKAUGÓ W c>e-ś 

7muyeh,  H A H T O A I 1 I ,  Ż A K N O T U  białego, DYMA', o ra z "  
kKAMLOTU kolorowego w  desenie, p ó l-T y b e tu  c ie m n eg o , /  
'CHUSTEK różnych i SZLAFROKÓ W  męzkich.

Jan G rydin  2gi, p rzy  ulicy N ow ySw iat N° 1251, w  domu^ 
F rydrychsa , w prost Ja tek  Rzeźniczych.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do publiczuej wiadomości, iż w dniu 18/30 Października 

r .b . o godz: 12 w południe, odbędzie się w  Biurze Zakładu W a
rzelni Soli w  Ciechocinka, głośna in plus licy tacja, na sprzedaż 
starego Żelaza lanego, około pudów 181, i k u te g o  około pudów 
1082. Ceua do licytacji ustanaw ia się za I pud zeluza lanego 
kop- 16, za jeden pud żelazu kutego kop: 32. W adium  ustanaw ia 
się na rsr. 37 kop. 50. Bliższe w arunki dotyczące tej licytacji,
przejrzane być mogą w g o d z in a c h  służbowych w  W ydziale p rze 
mysłu Banku Polskiego, tudzież w Biurze Naczel: Zakładu W arze l
ni Soli w Ciechocinku.—  Prezes, R a d c a  T ajny , J. Tymowski. N a
czelnik Kaucel:, Radca Dworu, Lubt.owski.

Mil 5 od W arszaw y , na t r a k c i e  bitym, je s t do sprzedania kil
k a  w ł ó k  LASU- W iadomość przy " l iry Niecałej, na Im  piętrze 
od frontu, w domu B r z o z o w s k ie g o ,  IR- JŁ

Piętnastoletnia NIEMKA, je s t do umieszczenia. Ktoby potrze
bow ał d i  dzieci, raczy się zgłosić pod N r 2772, ulica A lexan
d r a ,  naprzeciw ko S e w e r y u o w a ,  na 2gie piętro od fron tu .

* podwójnej i potrójnej grubości, jakietni je s t oszklony front*
|  nowych domów Nro 490 i 491 przy ulicy Miudowej położo- { 
j  nycb, i któ rych  niewielka ilość pozostała, są  do sprzedania * 
{tam że po cenie ja k  kosztow ały, w Kantorze domu handlow e-} 
ł  go S ta n is ła w a  Lesser.
* Dwa duże SK LEPY, jako też kilka obszernych LOKA- * 
l  LI n« 1 szem i na drogiem piętrze; oraz dw a POKOJE Ka- £
* w alcrskie , do najęcia każdego czasu. W iadomość n Rządcy *
{ domu. {

S ą  do sprzedania 3dużeL U S T R A  w złoconych ram ach, z któ
ry ch  dw a W eneckie; oraz o k azały  ZEGAR brązow y, z fabryk
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Paryzkiej pochodzący. Wiadomość przy ulicy Nowolipki pod Nr 
2236, na lm  piętrze, nad Kantorem Loterji, u Służącej Kon- 
stantowcj, co dzień od 3ej do 6ej po południu.

i

tMBHYHA p o d ł b w a n m  ł k st e h

D. M. SILBERBERGA,
przy ulicy Nalewki, w domu P. Libasa N r o 2247 a.

Ma zaszczyt donieść Szanownej P ubliczności, iż jak  zwykle, 
i  tak i te ra z  przy nadchodzącym kwartale, przysposobiła w ob- J 
j  szernyeh salonach, znaczny zapas LUSTER różnej wielkości { 
} bez ram, jakoteż w ramach bogato pozłacanych, oraz palisan-1 
j drowych misternie rzniętych; tudzicz LUSTRA s to jące  (Tru- > 
; meau) i t. p., wszystkie w najświeższych fasonach i podług { 
$ najnowszych wzorów z zagranicy sprowadzonych.—  W y b ó r| 
1 tych LUSTER jest naternz tak ukompletowaoy i tak znaezny, |
* iż poczynając od L u s t e r e k  najmniejszych po kop. sr.25  (Num- ‘
5 mer-Glas), służących do najskromniejszego gospodarstwa, do- < 
S chodzi aż do okazałych Zwierciadeł po Rsr. 500, do ozdobie- y 
j nia n a j b o g a t s z y c h  Salonów.—  Nadmienia przytem, że sprze-} 
ł  daje takowe po cenach fabrycznych ZNACZNIE ZNIŻONYCH, j
* dotąd niepraktykowanych. Fabryka ta podejmuje się także*
} jak dotąd, reparacji uszkodzonych Luster, za nader um iarko-j 
{ wanem wynagrodzeniem, i uskutecznia punktualnie obstalunk i > 
j z prowincji i Cesarstwa R ossyjskiego. y

Podaje do wiadomości, iz świeży transport nadszedł 
z Tarchottiioa W IK łO O W O H j w różnych gatuokach, 
z Winnicy zwanej Marysieńki, funt od kop: 221/:! do 
kop: 45; oraz dostać można GRUSZEK i JABŁEK 

w różnych gatunkach, jako to: szarych i białych Ber, it. p., przy 
uliey Nowo-Senatorskiej, naprzeciw hotelu Rzymskiego, w Poczcie 
przy samej bramie.—  Franiszek Fuxiewiez.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan: Publiczność, iż moja Główna 
Fabryka, jakoteż S IŁ Ł A O  C U R l ł O W  rozmaitych,Karmel
ków, Czokolady, i Ciast różuych, jest przczemnie samego utrzy
mywaną, przy ulicy Senatorskiej pod Nrent 4 5 1 ,  w przecho
dnim domu zwanym Rezlera; nie zostając z nikim w żadnej współce, 
ani też z inną Cukiernią nie mam żadnego udziału.— C. G rohnert, 
Cukiernik i Fabrykant Czokolady.

MASZYNKI PLATYNOWE DO OGNIA PODŁUG CEN4 
^HURTOWYCH.—  Fabryka F. G. Schultze junior w Berlinie] 
hBreite Strasse Nr 20, poleca się wszelkiemi gatunkami Ma- 
i szynek do ognia, jako to: z Szkła, Kryształu, Porccllany, Bla- 

# c h y  lakierowanej, zmalowaniem i bez malówaniif; niemniej*l 
wszelkie pojedyncze części, jakie są : Korki, Kappa, Klosze, i  

' Ziuk-klobea; naczynia z szkła, Brystall, Porcellany i Bla- 
kchy, i wszelkie Lampki platynowe do kadzenia. W szystkiej 
ipowyższe artykuły sprzedaje Fabryka po bardzo przy
stępnych  cenach, z doborem najlepszego materjału.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Ś g o  Łazarza. —  
Podaje do wiadomości, iz w dniu 28 Października r. b. o godz: 4 
z południa, w Kancellarji Szpitala Śgo Łazarza pod Nr 1751 przy 
ulicy Xiążęcej, odbędzie się przez opieczętowane deklaracje, li
cytacja, na dostawę ŻYWNOŚCI, MYDŁA i ŚWIEC, w r. 1852, 
dla Szpitala Śgo Łazarza, na 7 kategoryj podzielona, jako to : 
1) Mięsa wołowego funtów 30,000; Mięsa cielęcego funt: 300. 2) 
Chleba pytlowego fuot: 80,000; Chleba pszennego funt: 10,000; 
Chleba razowego funt: 40. 3) Kaszy jęczmiennej korcy 200; Ka
szy gryczanej grubej korcy 30; Kaszy gryczanej drobnej kor: 10; 
Kaszy perłowej kor: 30; Kaszy pszennej kor: 10; Kaszy jaglanej 
kor: 40; Grochu okrągłego kor: 30. 4) Włoszczyzny funt: 5,000; 
Buraków korcy 20; Marchwi kor: 35; Rzepy kor: 20; Pasternaku 
korcy 30. 5.) Masła solonego funt: 5,000; Sadła lub Słoniny funt: 
800; Śliwek suszonych, funt: 400; Jaj kop 20. 6) Mleka słod
kiego garncy 3,000. 7) Świec rurkowych funt: 5,000; Mydła tw ar
dego fant: 400; Mydła szarego funt: 4,000; Potażu funt: 500; So
dy funtów 1,000. Osoby które się zechcą podjąć tej dostawy,

obowiązane będą podać deklaracje opieczętowane, zawierające 
ceny każdego artykułu na ręce Intendenta w Kancellarji Szpitala 
najpóźniej do godziny 12 w południe, gdzie, warunki licytacyjne 
i wzór deklaracji, każdodziennie wyjąwszy Święto, od godziny 8 
do 12 z rana, a od godz: 3 do 6 wieczór, przejrzeć można.

SPECYFIKACJE Lombardowe, wydane za Numerami: 12,490 
(12,725), i należące do Biletów zastawu Nro 8,899 (8,900), za
ginęły. Uprasza się więc każdego, ktoby takowe znalazł, o od
danie ich do Dyrekcji Lombardu w Magistracie tutejszym urzę
dującej, tem bardziej, że żadnej ztąd korzyści odnieść nie może; 
albowiem stosowne ostrzeżenie już nastąpiło.

Naczelnik Zakładu W arzelni Soli w  Ciechocinku.—  Podaje 
do powszechnej wiadomości, że w d . 11/23 Październ: r. b. o godz: 
11 z rana, odbędzie się w Kancellarji Zakładu Solnego w Ciechocin
ku publiczna licytacja in minus, na wyróbkę drzewa opałowego, to 
jes t nacięcie i ustawienie wsażeny sześcienne drzewa w lasach 
Dzikowskich, w Okręgu Lipuowskim Gub: Płockiej położonych; o- 
raz na przewóz tego drzewa z lasów do Zakładu Warzelni Soli w 
Ciechocinku, w ilości 4,200 sażeni kubicz: miary rossyjs: w ciągu 
lat4cb, to jest do końca 1855 r. Licytacja odbędzie się od cen na
stępujących: 1) Za ścięcie drzewa, porznięcie i polnpanie na szcza
py, oraz ułożenie w sażeny kubiczne, po kop: 95, od sążnia kubiczne- 
go. 2) Za transport z lasów do Zakładu Warzelni Soli i ułożenie 
porządne w sażeny na placach Zakładu po rs. 2 k. 40 od sążnia ku- 
bicznego. Układ zawarty będzie z przedsiębiorcą, który najtańsze 
poda ceny. Na wadjum do licytacji wymagane są kwoty: 1 )dow y- 
róbki drzewa rs. 95; 2) do przewózki rs. 406. W adja takowe po- 
wrócone będą natychmiast Konkurentom, którzyby się przy licyta
cji nie utrzymali, a otrzymującym przybicie, policzone będą na ra
chunek kaucji, która jest wymagana : ad 1, da wyróbki drzewa 
w kwocie rs. 250; ad 2, do transportu w kwocie rs. 1015. Tak wa
dja jako i kaucje złozone być powinny w gotowiźnie, lub papierach 
publicznych krajowych procentowych i kurs mających. Gdyby 
w terminie licytacyjoym nie znaleźli się Konkurenci do wyróbki 
drzewa i jego transportu łącznie, w takim przypadku odbędą się 
w tym samym terminie, oddzielnie na wyróbkę, a oddzielnie ua 
transport drzewa. 0  bliższych warunkach tej licytacji powziąść 
można szczegółową wiadomość każdodziennie, wyjąwszy dni 
świąteczne w godzinach od 9 rano do 3ej z południa, w Biurze Na
czelnika Kancellarji Banku Pols: w^Varszawic, i w Kancellarji Za
kładu Warzelni Soli w Ciechocinku.—  K upiszeński, p. o.

Ostateczoe przysądzenie dwóch H O L O N J I  Habdank zwa
nych Nrem 57 i 14 oznaczonych, w dobrach Grzegorzewice w O- 
kręgu Błońskim położonych, mających rozległości morgów miary 
nowo-polskiej 20, odległe od stacji kolei żelaznej Ruda Guzowska 
mil l ’/a , odbędzie się w Trybunale Cywil: Guber: Warszawskiej 
w W arszawie w W ydz: Iszym, d. 12 (24) Października r. b. o go
dzinie 4tej po południu, przed W . M iszkiel, Sędzią Delegowanym. 
Licytacja zacznie się od summy rsr. 500. W arunki przejrzane 
być mogą u K rysińskiego  Adwokata, w Warszawie pod Nr 1774 
przy ulicy Śto-Jerskiej zamieszkałego.

CLIIHA OGNIOTRWAŁA, wysokich nader przymiotów, 
i na porcelanę zdatna, a której rozbiór chemiczny przez uczo
nego Profesora Zdzitow ieckiego, w Bibljotece W arszawskiej 
w Nrze z miesiąca Stycznia 1847 r. zamieszezony został, znaj
duje się w dobrach IF ielka-fFola  pod Opocznem, o 4 mile od 
Stacji Kolei żelaznej w Piotrkow ie , a o dwie od spławu rzeki 
Pilicy w Sulejowie położonych.—  Ktoby zatem z PP. Właścicieli 
zakładów fabrycznych tego produktu potrzebował, zechce się 
łaskawie na miejsce po blizsze w tej mierze wiadomości zgłosić. 

ćoW®1 W winnicy mej własnej, na gruncie dóbr Tarcboniia 
leżącej, przy pięknej jesiennej pogodzie, WYE1M®- 
G H tO IY A  znane z swej dobroci przez tyle lat Szano- 

   wnej Publiczności W arszawskiej, przezemoie dostar
czane, doszły do zupełnej doskonałości i dojrzałości; z takowemi 
więc main zaszczyt polecić się i w tym roku; sprzedaż których 
w domu Blanka zw anym , obok R atusza , w sklepie po  p ra w e j  

. ręce bram y , na p rzec iw  sprzedającego ser, urządziłem; i tam 
tylko od dnia 18 b. m. doświadczonych przczemnie względów Sza
nownej Publiczności oczekiwać będę; za doskonałość zwykłą moich 
Winogron w rozmaitych gatunkach, zaręczam.—* Józef Labey.
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N astępujące OBLIGACJE Udziałowe z pożyczki 42-m iljonow ej, 
7. Serji 67, Nro 3347, 3348, 3349, 3350; z Serji 71, N ro 3 3 5 4 , i 
z Serji 320, Nro 16 ,000 , każda po złp. 300, spaliły się podczas po
żaru  w mieście K rakow ie w  1850 roku wydarzonego. Podaje się 
przeto do wiadomości, kogoby to dotyczeć inogło, że poczynione zo
s ta ły  w X ięgach Banku Polskiego stosowne zanotowania; w artość 
zatem , ja k a  za pomiecione Obligacje przypadać będzie, nikomu in
nemu w ypłaconą być nic może, ja k  tylko stronie poszukującej, j a 
ko praw ej onycbze ostatniej posiadaczce.

Na ulicach: N ow y-Św iat, Krak.-Przedm :, Miodowej, Nowo-Se- 
natorskiej, T rębackiej, Długiej lub Bielańskiej, jeżeli kto ma dw a 
POKOJE z zupełnem umeblowaniem i z osobnem wejściem, do najęcia; 
niech raczy zostaw ić adres w Sklepie M aterjałów  Pism iernych P. 
W ojczyńskiego.

Fabryka K W I A T Ó W , K aroliny Konopackiej, dotąd obok Poczty  
będąca, przeniesioną została pod Nr 430 p rz y  uh Krako:-Przedm :, 
w prost ulicy Bednarskiej, o a ls z e  piętro;—  do tejze^ fabryki, po trze
bne są  PANNY uzdatnione i Uczennice-—  Sprzedaz KALOSZY A- 
m erykańskich z gummy elastycznej, i reperacja  tychże, zawsze 
w  tymże miejscu uskutecznia się.

2  Dnia  20  b. m. przechodząc z ulicy Podw al na Miodową, zgu-
©  biono Z E G A R E K  damski z ło ty , m ający z odwrotnej stro 
ny zem alji szafirowej kw iatek. Ktoby takow y znalazł, raczy  
zw rócić za nagrodą pod N r 532 przy ulicy Podw al, na 2 piętro.

P rz y  M agazynie Obówia męzkiego, od la t kilku exyslujące- 
S g o  p rzy  ulicy Bielańskiej pod Nr 594, założyw szy w roku b ie -g  
liżący m  także M agazyn, zaopatrzony w e wszelkiego ro d z a ju ^  
N o Ś Ó W I E  O A M S K I K ,  jako to: B uciki, P ń ł-b u c ik i,^  
v T rz e w ik i ze skóry , p runclli, axam itu , i t. p ., oraz K alosze ,^  

-podług najlepszych fasonów sporządzone; mam zaszczyt pole-S| 
‘cić się z w yrobam i temi J JW W . i W W . Paniom. P rz y jm u ję ^  

irów nieź w szelkie obstalunki, które na czas oznaczony, t r w a l e j  
l i  uajgustowniej w ykonać obow iązuję się. Za dobroć roboty ijj| 
§dobór m ateriałów , ręczę . W . Lindem ann. v

P rz y  ulicy Długiej pod N r 585, w Hotelu Polskim, 
je s t <!o sprzedania para KONI zdrow ych, w ierzcho
w ych, dobrze ujeżdżonych; z tych jeden anglezowany 
m iary 16. Sprzeflaż może być pojedynczo lub razem. 

x tej mierze u Rządcy domu.
W Sklepie M. Konopackiego. przv ulicy Rrak:-Przed- 

mieście Nro 370, znajduje się S Z A Ł  FRANCUZKI, 
cały zarabiany, do sprzedania.

Podpisany, F ab ry k an t CSEAI*EIA, ma zaszczyt donieść Szan: 
Publiczności, że Sklep swój z  pod Nru 1769 ,domu W . Lesznowskie- 
go przy ulicy Ś to-Jerskiej, od Ś. Michała r. b. przeniósł pod Nr 543 
do domu przechoduiego z uliey Długiej na S to-Jerską, zwanego da
wniej E lerta . Sklep mój znajdujący  się w tym  domu od ulicy Sto- 
Jcrsk iej, zaopatrzony w Czapki różne w najlepszym gatunku, k tó 
rych nabyć można po cenie niżej w yszczególnionej: 1) Czapki su
kienne w atow e po rs. 1 k. 5; 2) Czapki sukienne dziecinne po kop: 
90; 3) Czapki muudurowe zaxam itnem i lampasami po rsr. 1 k. 35; 
4 ) Czapki studenckie w  2ch gatunkach: w Im  pora. 1 k. 5; a w 2 m  
po kop: 75; 5) Czapki praw dziw e axamitue w atow ane po rs. 1 k. 80; 
6 ) Czapki zimowe, dzieciune praw dziw e axam itne, z siwym baran
kiem w różnych kolorach, po rs. 1 k. 35; 7) Czapki sukienne zimo
w e barankiem  obłożone, po rs. 1 k. 50; 8 ) Czapki zimowe, praw dzi
w e axam itne, barankiem obłożone, po rs. 2; wszystko podług różnej 
mody. Ostrzegam zarazem  Szan: Publiczność, że w tym  tylko miej
scu to je s t pod Nr 543, w yroby moje na sprzedaż będą w y staw io 
n e .—  S. Herkman.

aSW* Potrzebną jes t SUMMA od 4 ,500  do 6 ,0 0 0  rsr. na Do- 
J f jJ P L s  h ra  w  Gub: Radomskiej, mil 12 od W arszaw y odlegle, 

na lą t dw a. Dobra te prócz pierw iastkow ej Tow: Kr: 
pożyczki, kończącej się w roku 1852, żadnym innym 

długiem nie są  obciążone.. Wiadomość bliższa u W łaściciela do
mu N r 1775 p rzy  ulicy Śto-Jerskiej.

Wiadomość

Szanowne Osoby, któreby. życzy ły  sobie mieć dla sw ych dzieci 
Przew odnika w  nauce śpiewu, g ry  na fortepjanie lub skrzypcach, za 
nagrodą, li tylko utrzym ania tegoż d u  stole i stancji; raczą  swój a- 
dres zostaw ić w Hotelu Lipskim, u Szw ajcara.

Są do sprzedania P E E 9 H .M  rassy  angielskiej, 
p rzy  ulicy W spólnej pod N r 1631, na 2m piętrze, 

~ 3  na lewo. ______________

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbowej Nr 473 c.
P ara  KONI powozowych, młodych, zdrow ych, dobrze u jeż

dżonych, jeden maści siw ej, a drugi karej, Są  do sprzedania^ 
w  Koszarach Mirowskich, w Stajni blisko S traży Ogniowej.

OSOBA w  średnim w ieku, m ająca niegdyś sw oje gospodarstw o, 
posiadająca przytem  chlubne św iadectw o za la t 5, życzy przy jąć 
obow iązek do Z arządu  Domu, lub dozoru nad małemi Dziećmi, 
na prowincji lub w W arszaw ie; a jako Osoba z dobrem usposo
bieniem, śmiało zapewnić może, iż godnie odpowie sw ym  obo
wiązkom . W iadomość w  Starem-M ieście pod Nr 4 3 , u Gospo
darza.

S tancja dla Osoby przybyłej z prow incji, z osobnym wchodem, 
meblami i usługą, w  środku miasta od frontu, na Im  lub 2 m pię
trze , potrzebną je s t do w ynajęcia, kw artalnie lub miesięcznie. 
W iadom ość w  pow yższym  Kantorze.

Potrzebny je s t LEŚNICZY do dozoru Lasów pryw atnych , o- 
patrzony w chlubne św iadectw a. W iadomość w  powyższym Kan
torze. ,

Do pewnego handlu, potrzebuy je s t UCZEŃ z prow incji, od 
15 do 18 la t w ieku, ze stosownem usposobieniem naukowem. 
W iadom ość w  Kantorze Zleceń.

Potrzebny je s t do Rossji, FRANCUZ do pilnowania i konw er
sacji m ałych Chłopców, k tó ryby  posiadał chlubne św iadectw a i 
był dobrej kouduity. W iadomość w Hotelu Krakowskim Nr 33.

Dziś rano ciepła stopni 8 . W czoraj w  południe 12.
Dziś rano w ysokość wody n a /łT ś /e  stóp 4 cali 3.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, Pierw sza lepsza. Va w ielkim  

Iw iecie. Icek zapieczętow any.
T EA TR  W IELK I. Ju tro , Balet  , .

P io tr S liżyński, NAUCZYCIEL TA N CO W , o tw orzy ł Sa
lon przy ulicy Śto-Jańskiej pod N r 17, na 1m p ię trze  od frontu, 
i udziela lekcje tak  u siebie, jako  też po domach pryw atnych i pen
sjach. Osoby życzące pobierać lekcje, niech się zgłoszą pod N r po
w yższy , naprzeciw  Kościoła X X . P ijarów . Z astać go aaozna od go
dziny 9 rano do 7 wieczór.

- I H O R Z E C H Y  D A N D E Ł O ! ! ! -
ze św ieżych tegorocznych Orzechów, sw oją nadzw yczajną ^  

|  dclikataością polecające się, sztuka po kop; 2 ‘/* i v  Cukierni 
i Ludwika Rudolfa , p rzy  ulicy Długiej pod Ń r 592, w  domu ^

®  po-Paulińskim . a n im
® w  “ W

M Pew m ski Bouifaey, T ancerz T eatru , rozpoczął LEKC.1L 
TA Ń CÓ W , pod Ń r 8, r^g ulicy Stare-M iastd i Sto-Jań- 
skiej, w swojem mieszkaniu. Osoby zyczące pobierać lek
cje u mnie, lub w sw ojem  mieszkaniu, jako tez i po pen-

|ji K to b y  s o b ie  ż y c z y ł k o r z y ś ć  z pobierania L i;k c ji |j j  
s a lo n o w y c h ,  o m i e s z k a n i u  m o je m  P r z >K 

S u l i :  M a r s z a łk o w s k ie j  p o d  N r  137*2, j a k o te ż  p o  p e n  
| y j a r h  i d o m a c h  p r y w a tn y c h ;  r a c z y  s ię  z g ło s ić  p o d  p o  g  
^ w y ż s z y  N r ,  g d y ż  ta k o w e  u d z ie la ć  ju ż  r o z p o c z ą ł e m .  W

Fran: K a r p o w ic z .
Z

Antoni KOZIARSKI,  Tancerz T eatrów  W orsz:, o tw orzy ł SALĘ 
d o  n a u k i  tańców  pod N r 95 przy ulicy Piw nej, ua 1m piętrze; gdzie 
Osoby życzące pobierać lekcje, zgłosić się zechcą;— jak  również po 
domach pryw atnych lekcje udzielać będzie.

W D rukarni K urjera W arszaw skiego.—  W olno drukow ać. W arszaw a d - 10 (P t)  Paździer: 1851 r .—  S tarszy  ( enzor, L. I ■ T n p p liu .


